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Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa, — 


JO. Książę - Arcybiskup praski, hrabia z Po- 
alawic Skarbek Ankwicz, były Arcybiskap lwow- 
ski i Prymas Królestw Galicyi i Lodomeryi, wy- 
jechał dnia 21. stycznia r. b. do Pragi. Przed 
Wyjazdem swoim pożegnał duchowieństwo i 
chrześcijan archy-dyjecezyi lwowskiój o. E li- 
stem pasterskim , pełnym namaszczenia iwy- 
mowy duchownćj, Zo wstępu listu tego przy- 
tacząmy nastepujące mićjsce : »Udaję się do 
Pobratymczego narodu, gdzie jeden z poprzed- 
ników moich był ów, któren, duchem prawdy 
| zycia natchniony, świętą wiarę katolicką wniósł 
1 rozkrzewił w ojczyźnie mojćj; za co Bogu 
U tronu łaski najgorętsze złożyć dzięki w sto- 
licy Królestwa Czeskiego mym będzie obowiąz- 
Jem. Jednak, pomimo zupełnego poddania 
SIĘ pod wolę Bozką, szczórze wyznać muszę, 

z wielką boleścią rozłaczam się od tych , 
między którymi lat ośmnaście jako ziomek 
1 arcypastórz przeżyłem.< 


« W przeszła sobote, 18. b. m. duchowieństwo 
90. gr. unickiego obchodziło uroczystość świę- 
cenią wody. Jego Excel. JW. Michał Lewicki, 
letropolita Halicki, Arcybiskup Lwowski it. d. 
zjechawszy do cerkwi miójskićj stauropigijal- 


nej (wołoskićj) odprawił msza Ś., a potóm oto- 


toy kapitułą metropolitalna, w asystencyi 
naj, Bo duchowieństwa i alumnów c. k. jene- 

|. So seminarium, przy orszaku oddziału 
chów deka tutejszój załogi, z processyją ce- 
orągwiami i mnóstwa publiczności , 
apićki ee studni na rynku miasta, naprzeciw 
obszedł R. Ziętkiewicza ; poświęeiwszy wodę, 
zój pomienię jj onalnie ratusz i wrócił do wy- 
wody oddział p cerkwi. Podczas święcenia 
trzykrot hi: k. wojska zalogi tutejszćj dał 

"e Wyatrzały g broni ręcznćj. 


o w zą8-, Stycznia umarł po krótkićj choro- 
zofi; eas, u Życia Michał Stoeger, lilo- 
ności. golite. P doktor, profesor umiejęt- 
wię c ycznych i dziekan - emeryt wydziału 

olicznego w c. k. uuiwersytecie lwowskim. 
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25. stycznia 1834, 


Odprawiony dnia 20. b. m. po południu obrzęd" 
pogrzebowy ; towarzyszący śmiertelnym jego 
zwłokom z ulicy halickiój na cmentarz na No- 
wym Świecie (za św. Jurem) orszak, złożony 
z wielkićj liczby osób znakomitych, pomiędzy 
którómi było kilka najdostojnićjszych tego kraju 
itój stolicy mężów , stawiły dowód powszech- 
nego żalu ze straty męża tak znakomitego. 
W krótkim, ledwie ośmioletnim zawodzie po- 
wołania swego okazał rzeczywiście rzadką gor- 
liwość około poznania kraju tego, około kształ- 
cenia niłodzi do usług rządowych i obywatel- 
skich; jakoż uczniowie nieśli trunnę na swych 
barkach , a karawan lózem za nimi postępo- 
wał. Redakcyja dzielac żal powszechny, ma 
jeszcze powód szczególny do Żałowania straty 
tego uczonego. Czytelnicy pisma tego przypo- 
mna sobie , ile wiadomości zajmujacych i grun- 
townych o Galicyi pióra jego czytali w ostatnich 
dwóch latach w Rozmaitościach naszych. — 
Zostawił wdowę z czworgiem niemowląt. 
— Z Widdnia, — 

N. Pan, najwyższym listem swoim gabine- 
towym z dnia 13. stycznia b. r., raczył c. k. 
w. podkomorzego, hr. Czernin, uwolnić na wła- 
sne jego żądanie od dalszego zastępstwa swo- 
jego pićrwszego w. ochmistrza, i to zastępstwo 
poruczyć c. k. w. marszałkowi nadwornemu 
księciu Colloredo-Mannsfeld. 


N. Pan, najwyższóm postanowieniem swojóm 
z dnia 2. z. m., wydanćm do ówczesnego za- 
siępcy c. k. w. marszałka, w. podkomorzego 
hr. Czernin, raczył najłaskawićj opróżnione 
przez śmierć jenerała artyleryi, księcia Ester- 
hazy, mićjsce kapitana królewsko-węgierskićj 
Bzlacheckićj gwardyi przybocznćj , wraa z ba- 
ronostwem Królestwa Węgierskiego, polaczo- 
nym z tym stopniem, nadać c. k. jenerałowi 
jazdy, Ignacemu baronowi Splćnyi de Mihaldy. 

Baron Splónyi, złożył 45. b. m., w tym swoim 
charakterze, przysięgę służby w ręce N. Cesa- 
rza jmci, i bezpośrednio potóm został „a, 
teraźniejszego zastępcę c. k. pierwszego wiel. 
ochmistrza, w. marszałka dworu, księcia Col- 
loredo- Mannsfeld, w tegoż domu aroczyścia 


X 
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wszystkićj król. węgierskićj szlacheckićj gwar- 
dyi jako kapitan przedstawiony. 

N. Pan, najwyższym listem swoim gabine- 
towym z dnia 10. stycznia b. r., raczył naj- 
łaskawićj jenerałowi majorowi Janowi Hrabow- 
skiemu z Hrabowa dać ces. austryjacki order 
korony Żelaznćj drugićj klasy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Gazeta Lizbońska donosi, że jenerał Stubbs, 
w.nagrodę swoich zasług około miasta Oporto, 
otrzymał godność para i tytuł: Baron de Villa- 
nova de Gaja. > 

Courier angielski zawićra list prywatoy z Liz- 
bony z dnia 22go grudnia, wyrażający między 
innémi: Mało tu wiémy o operacyjach PORZ 
szeniach Don Carlosa. Na teraz znajduje się 
w półoocnćj części Portugali, w okolicy Valenca 
nad Minho; czyli zamyśla umknąć morzem, 
lub czyli starać się będzie połączyć SIę Z Po" 
wstańcami w Burgos, nić ma jeszcze nic pe- 
wnego. Rząd hiszpański przedsiębierze waze - 
kie środki, aby go pojmać. Dwa okręty | r 
jenne krążą wtym celu przy brzegach; aod- 
dział wójsk hiszpańskich, 5000 ludzi »_ wszedł 
z Badajoz do Portugalii. Na teraz stoi to woj- 
sko obozem pod Elvas. Wielka tu sprawiło 
radość, gdy się dowiedziano, że hiszpański do- 
wódzca tego wojska, jenerał Morillo, kazał nas 
tychmiast uwolnić 100 angielskich tyka i 
dwóch poruczników, o których dawnićj mówio” 
no, że zostali rozstrzólani; teraz mieli się udać 
do Gibraltaru. Oprócz pomienionćj liczby 5000 
Hiszpanów w Elvas, mówią także o podobnój 
sile, która w Kierunku z Portalegre i Almeida 
przeszła granice, a do któregoto kroku rząd 
hiszpański został spowodowany domysłem, że 
Dom Miguel zamierza wspiórać plany Don Car- 
losa zbrojna ręka. 

* _- Hiszpanija. 

Rejeotka rozkazała, aby wszyscy oficórowie, 
ma czas nieoznaczony urlopowani (E//imitados), 
zostali w wojsku umieszczeni, aci, którzy nie 
będą mieli mićjsca, aby byli do służby cywil- 
nój przyjęci. Emigranci, którzy powrócili do 
Hiszpanii, doznawać będa tych samych korzy- 
ści. Podłag tego samego wyroku wszyscy urzęd- 
nicy, którzy opuścili swoje posady i mieli udział 
w powstaniu , powinni być z listy sług kraju 
wykreśleni. 

Gazeta Madrycka z d. 28. grudnia- zawióra 
wyrok, którym pan Burgos w miójscu pana 


Martinez mianowany jest ministrem skarbu 
ad interim. Dla ułatwienia spraw utworzono 
jeneralna superintendenture, którćj przełożo- 
nym jest p. Justo Baugueri, były deputowany 
kortezów. Innym wyrokiem mianowany jest 
p. Julian Aquilino Perez w mićjscu pana Ga- 
spard Remisa jeneralnym dyrektorem skarbu. 
ge Journal de Paris donosi z Bajonny, że w dniu 
30. grudnia jenerał Lorenzo pobił w zaciętćj 
walce pod Los Arcos powstańców Nawarry ; 
poczém powstańcy cofnęli się ku Logronno. 

Gazety madryckie utrzyrwuja , że emigranci 
portugalscy, bawiacy w Fstremadurze, i stron- 
nicy Dooy Maryi da Gloria przebyli granicę 
portugalską w d. 12. grudnia i opanowali mia- 
sto Marvao, gdzie Donę Maryja królowa ogło- 
sili. W tém mieście, jakoteż w Portalegre , 
dodają gazety madryckie , wznoszono obudwóm 
młodym królowem, Portugalii i Hiszpanii, spól- 
ne wiwaty śród radości mieszkańców. Blizko 
40 karlistów , którzy się do tego miasta schro- 
nili, aresztowano. 

Podług listów z Bilbao, umieszczonych w 
dzieńpiku Sentinelle des Pyrenćes, zaszła wd. 
30. grudnia pod Durango zwawa potyczka mię- 
dzy wojskiem królowój pod Valdesem a karli- 
stami pod Zavala, w którój wojsko Królowój 
miało być pobite i utraciło dwa działa. Po- 
mienione listy dodaja, że goniec madrycki, 
który na wezwanie, aby się zatrzymał, tego nie 
uczynił, został przez powstańców zastrzelony. 

Podług wiadomości z Bajonny z d. 2. stycz- 
nia rozchodzi się tamże wieść, z listów z San 
Sebastian, o znacznćj potyczce pod Ascontia ,` 
w którćj karliści mieli być pobici. 

Memorial Bordelais donosi z Madrytu z d. 
25. grudnia: Wnijście wojska hiszpańskiego 
do Portugalii jest niezawodne. Atoli wojsko 
to potrzeba wprzódy uorganizować , ponieważ 
korpusy Morilla i Rodila nie zasługują na imię 
wojska. Rada rejencyjna żąda nieustannie znie- 
sienia Klasztorów i reformy kleru. W skutek 
amnestyi stawiło się znowu w Valencyi około 
200 powstańców z pod Morella; jenerał Bre- 
ton, którego w téj okolicy nie było więcćj po- 
trzeba , powrócił do Tortosy. Wzięcie miasta 
Marvao, w Portugalii, przez stronników Dony 
Maryi, zbiegłych do Hiszpanii, potwierdziło 
się urzędownie. "Twierdzę tę wzięto dia 12. 
grudnia o godz. 4tej szturmem. Natychmiast 
zatknięto choragiew Dony Maryi i powitano ją 
21 wystrzałami działowómi. Pojmano tamże 
blizko 50 karlistów hiszpańskich, z których , 
wedlę wiadomości z Badajoz z d. 20. grudnia, 
przybyło 44 de tego miasta. Portugalczycy, 
znajdujący się w Marvao, są pod sprawą bry- 


gadyjera Pinto, i z nimi połączyło się już 400 
ludzi dla utworzenia legii konstytucyjnćj. 
Nadeszła wiadomość o nowych układach z ban- 
kierem Aguado względem pożyczki. Propozy- 
cyj jego niepodobna było przyjać , i dla tego 
ank z San Fernando zaliczył 14 mil. realów na 
rok na 4 procentu, a zapłaty poszukiwać bę- 
dzie w komanderji zakonu św. Jana. Oprócz 
tego otrzymał rząd od Dom Felipe Reira i Pe- 
ra Martinez razem 28 milijonów. Do pokry- 
cia bieżącój służby niedostajacych 16 milijo., 
obowiązała się dyrekcyja kasy, długi umarza- 
Jace zebrać z dobrowoloćj pożyczki w kraju. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


, Tsiążę Talleyrand dał na nowy rok dla księ- 

cia Fsterhazego, barona Bulow, barona Wes- 
senberg, posła niderlandzkiego iwielu innych 
znamienitych osób , świetny obiad. 

Sławny podróżnik, pan Leander, powrócił 
W dniu 1. stycznia na statku »Columbieu« z Fer- 
nando Po do Liverpoolu, ze swojój niebéz- 
Piecznćj wyprawy w głab Afryki. s 

Francyja. 

Fsiażę Orleański wyjechał dnia 5. stycznia 
do Belgijum. 

Podczas rozpraw nad projektem do adresu 
Ra posiedzeniu izby deputowanych w d. 3. b. 
m. porównał najprzód p- Garnier Pagés czasy 
aa ministerstwa Lafitta, z czasami teraźnićj- 
Szómi, Rząd, rzekł on, porzuca drogę prawa 
i chwycił się gwałtowności; sierżanci mićjscy, 
zajęli miejsce gwardyi narodowój, która trzy- 
Mając pod Lafayettem broń w ramieniu, wszy- 
stkiego dokonać mogła.  Wytaczaja najniena- 
wistnićjsze sprawy przeciw ludziom, którzy nie 
ja pontenci z niesłusznego wspiórania klas -po- 
i ky czych: przeciw politycznym emigrantom 
druki o, Zniszczone już zostały wolność 
nia wolność myślenia, wolność oświćcenia, 
iż o ja oedzppia się; do tego już przyszło, 
By doje towarzystwa kobićt, jako niebez- 
gólnićj ` ż ystemat ten zastosowany bywa szcze- 
gdudtój sę stw robotnikom , mianowicie w Lu- 
pomogą ; adz onym powstań , nic one nie 
reprezentacyż, się domagają,| jeatto prawdziwą 
nazwałbym ena? interesów. Pewni panowie, 
się na ministrów Go” restauracji, (spoglądają 

E uizota i Broglie), chcieliby 
eje szlachty i duchowień- 
niepodobieństwóm. Zycze- 


Świ, klasy pracowitój, śród 


ten jestjedyny środek, aby wyjść z owego »mo- 
ralnego nieporządkuć. P. Fulchiron bronił 
właścicieli fabryk logduńskich przeciw zarzu- 
tom p. Pagós, jakoby uciskałi robotników ; sta- 
rał się wykazać, Że stan robotników jest po- 
myślny. P. Chapuis-Montlaville mniemał, że 
projekt do adresu jest jedynie zbiorem komple- 
mentów i potwarzy na niepodległych meżów, 
których, zamieniając za stronników nauk Ro- 
bespiera, które on nagania, starają się w oczach 
ludu ponizyć. (Straszny hałas w środku głuszy 
mowcę.) Co się dotyczć ministrów, zdradzili 
oni kraj. O co tu chodzi, należy wybiórać 
między restauracyja a postępem. P. Viennet 
starał się bronić projektu do adresu przeciw 
czynionym mu zarzutom. Użalał się na zaszłe 
osobistości i na użyte przez niektórych prze- 
ciwników wybiegi, utrzymujących, że mocnićjsze 
miejsca w owym adresie większość izby tylko 
dla tego pochwala, aby ludowi pochlebić, by 
na nowo zostali wybrani. Większość wynurza 
zdanie ludu, który całkiem nie zyczy sobie tego, 
co mu podsuwają. Co się dotyczó spraw ze- 
wnętrznych; nie można Francyją namawiać 
aby dla kilku tysięcy głów niespokojnych, 
kazała ruszyć swoim wojskom w połe. — 
Jenerał Lafayette zarzucał rządowi, że waze- 
dzie opuścił sprawę ludów : w Polszcze, i emi- 
grantów polskich, we Włoszech, gdzie ha- 
piebnie złamał przyrzeczenia; w Niemczech, 
gdzie panuje wpływ obcy. Zaniechano zasadę 
nie mieszania sie, chociaż można ją było utrzy- 
mać za pomocą ludów, naturalnych sprzymie- 
rzeńców Francyi.  Patryjotom hiszpańskim 
nie dozwalają powrotu do awojćj ojczyzny. Je- 
nerał skarzał się na to, że prawa obywateli 
nogami deptane bywaja — i przeszedł potóm 
do wyłożenia swoich zasad. Prawdziwy repu- 
blinikanizm ma nacelu, rzekłon, trzymać się 
silnie władztwa ludu, praw człowieka, których 
się żaden człowiek pozbyć nie może. Władztwo 
ludu wyższe jest nad wszystkie inne formy rzadu. 
Co się dotyczć wyrazu,który mi podsanięto, jako- 
bym teraźniójszy stan rzeczy nazwał »najlepszą 
rzecząpospolitąć każdy się przekona, że wycho- 
waniec szkoły amerykańskićj, przyjacieł Wa- 
shiogtona,nie mógł tego nigdy powiedzióć. Wkoń- 
cu rzekł jenerał: »Ja, który w roku 1792 osądzi- 
łem za potrzebę bronić wolności przeciw rze- 
czypospolitój, nie hędę nigdy monarchii bronił 
przeciw wolności. — P. Persil bieży z pil- 
nością na mownicę. (W centrum zawołano ; 
Cicho | cicho | słuchajcie |) Bronił się on prze- 
ciw zarzutom, ze wszystkich stron mu czynio- 
nych; rzekł, że, jako gorliwy stronnik rewolu- 
cyi lipcowój, jest przyjacielem wolności druku, 
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Jecz Życzy sobie ograniczenia onegoż bezpra- 
wi; nie nadażywa urzęda swego, jako jeneralny 
prokurator; jest ustawą Da szczupłe granice ska- 
zany; nie on każe aresztować, lecz sędziowie 
śledzacy » 30 których skargi swoje zanosi. Sę- 
dziowie przysięgli sa jedna z podstaw konsty- 
tucyi; lecz nowsze wypadki okazały, iż życzyć 
sobie należy odmiany w dotyczącćj się usta- 
wie. Mowca bronił się jeszcze przeciw zarzu- 
tom, mianowicie przeciw temu, jakoby w ak- 
cie oskarzenia podczas sprawy o spisek, za- 
szły fałszerstwa; byłyto jedynie pomyłki. — P. 
Mauguin rzekł: Głosuję za adresem, ponieważ 
adres ten chce utrzymać systemat reprezen- 
tacyjny, a zatóm jest przeciw ministrom. Al- 
bowiem ci panowie chcą prawami wyjątkowó- 


odnawianym planem bastylli, postępowa- 
pochwala- 
ednika 


mi, 
miem przy osadzeniu biskupstw , 
niem zamachu, uczynionego przez urz $ 
sadowego na sędziów przysięgłych (Jury), sni- 
szczyć konstytucyją. — W końcu wyrze ł je- 
szcze mowca zdanie, iż nie możba żadnćj 
klasy towarzystwa, ani ubogich ani bogatych, 
na koszt innych wspićrać. — P. Guizot, mi- 
nister publicznego oświćcenia , wypuysyc hg 
zdanie, Że rzad stosować się powinien podiug 
wiekszości izb, rzekł, Że dzieciony jest po- 
strach , który chca rozszórzyć względem za- 
mierzonego ufortyfikowania Paryża. Gdyby na 
przykład: wLugdunie, gdzie sa także zamki, cho- 
czone ku obronie zewnatrz, użyte 
zostały przeciw powstaniu wewnatrz; przeto uży- 
toby onych pożytecznie. Ja sam nie mam pe- 
wnego widoku w tćj mierze, nieprzywiązuję do 
tego planu szczególnćj wagi; powiem nawet, 
Że sa czasy, kiedy same prze się dobre przed- 
sięwzięcia niedadza się wykonać, wszelako 
z zasirzeżeniem, że można się do nich wrócić, 
gdy opinija powszechna więcćj się oświćciła. 
( Powszechne wrażenie.) Co się dotyczó pana 
Persil, należy uwielbiać niewzruszoną odwag 
jego wszelako, gdym jego wybór na wice- 
rezydenta wspićrał , nie chciałem przeto 
oświadczyć,że pochwalam jego politykę ; wzglę- 
dem sędziów przysięgłych nie zgadzam się 
'„ jego zdaniem. — Posiedzenie ukończyło się 
o godz. Ô 4/4. KA s 
Na giełdzie paryzkićj rozeszła się wieść, Że 
hr. Almer, który dowodził miguelistami pod 
Oporto, wszedł do tego miasta. Lecz wieści 
j o dawano wiary. 
Z Geoffroy Saint Hilaire , który nie- 
dawno za powrotem z pokładu statku Luxor 
o mało nie utonął, juź wprzódy miał przypa- 
dek, gdy podróżował do Egiptu jako profasor 
zoologii, iż wypadł był z czółna, któro chciało 


ciaż przezna 


przybić do okrętu admiralskiego, w morze, i 
tylko ztrudem został uratowany. 


Holandyja. 


J. K. wysokość, książę Fryderyk Niderlandzki 
powrócił znowu dnia 30go przeszłego miesiąca 
z Berlina do Hagi. 

Dzieńnik Amsterdamer Handelsblad zawióćra 
z Hagi z dnia 31. grudnia 1833, co następuje : 
Przeszłego tygodnia udał się pan Jerningham, 
angielski sprawujacy interesa do ministerstwa 
pana van Znylen , aby mu, w skutek odebra- 
nego pisma prywatnego lorda Palmerstona, o- 
świadczyć, że się konferencyje nie rozpoczną, 
póki zezwolenie Zwiazku niemieckiego i agna- 
tów (domu panującego nasauskiego) na odstą- 
pienie części Luxemburga nie będzie urzędo- 
wnie wiadome. Potóm okazał ten sprawujący 
interesa kopija pisma piórwszego sekretarza 
stanu (lorda Palmerstona) do lorda Minto, an- 
gielskiego ambasadora na dworze berlińskim, 
wktóróm mu zaleca, aby oświadczył panu An- 
cillon: „Że mniemanie gabinetu pruskiego , 
jakoby względem będacych w mowie punktów 
sprawy holendersko - belgijskićj zamyślano je- 
szcze poufnie naradzać się w Londynie, polega 
na nieporozamieniu, i że nic podobnego nie 
będzie przedsięwzięte, póki nie dojrzeją rze- 
czy, przez konferencyja dawno już przyjęte. 

Belgijum. 

P. Lehon powrócił w d. 4. stycznia z Bru- 
xelli na swoję posadę do Paryza. 

Z Antwerpii piszą pod d. 3. stycznia : Wczo- 
raj przybył anstryjacki bryg Dussan, pod kapi- 
tanem Spagniolo, wgórę rzóka; okręt ten od- 
płynał był ztąd przed siedmia dniami, i, wy- 
irzymawszy na niźszćj Skaldzie wszystkie burze 
wiatru, postanowił ten kapitan zawinać do na- 
szego portu, gdzie przepędzi zimę. Tym cza- 
sem zabierze ładunek towarów do Konstanty- 
nopola i do portów Czarnego morza. 


Szwajcaryja. 


Dwa nowe okółniki kantonu rzadząccgo do 
wszystkich stanów mówią o stosunkach han- 
dlowych, i zawióraja swoje zdania w tćj mie- 
rze komisyi znawców. Podług nich nie po- 
winna” się Szwajcaryja w Żadnych okoliczno- 
ściach łączyć z zagranicznómi linijami cłowó- 
mi, ani własne zaprowadzać, lub jakabądź re- 
torsyją wykonywać, lecz pozawićrać tylko z pań- 
stwami sąsiedniemi potrzebne ugody dla zby- 
cia płodów rolnictwa i winnic, tudzież bydła 
rogatego, i w ogólności działać na Korzystny 
handel transytowy. 
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Ciagle jeszcze z gorliwością popićrają projekt 
zniżenia jezior: bilerskiego, neuenburskiego i 
murtnerskiego. Wezwano wszystkich inżynierów 
i patryjotycznych obywateli, aby zechcieli mióć 
udział w tóm patryjotycznóm przedsięwzięciu. 
« Dla rolnictwa uzyskanoby przez to przeszło 
2000,000 morgów gruntu, i okolice byłyby 
zdrowsze. 

Niemcy. 

Gazeta hanowerska donosi z d. 31. grudnia: 
drugićj izbie stanów hanowerskich przeło- 
łożył rząd popiórwszy raz wykaz funduszów 
ślasztornych. Po zaprowadzeniu reformacyi nie- 
lóre z zakładów i klasztorów istniały wpra- 
wdzie niepodlegle w krajach, z których pó- 
Zničj królestwo nasze zostało utworzono, lecz 
większćj części tychże majątek został poła- 
"zony i niepoliczono go, jak gdzie indzićj do dóbr 
oronnych , lecz użyto go wyłącznie na du- 
k owne potrzeby poddanych, mianowicie na 
ościoły, szkoły i dobroczynne zakłady. Połą- 
zony majątek tych sekularowanych zakła- 
dów i klasztorów w księztwach, Kallenberg, 
oeltingen, Osnabruk i Hildesheim, jakoteż 
obra kawalerów maltańskich w obwodzie Stick- 
ausen w wschodnićj Fryzyi, tworzą teraźnićj- 
Szy fundusz. Dotąd nie zdawał rząd Żadnego 
Portu stanom z dochodów i wydatków tego 
aaduszu, Wedle (. 74. nowój zasadniczćj 
KARĄ powinien onym być corocznie wykaz 

Ycia tych funduszów podawany. Stosownie 
stać" postanowienia przełożyło teraz mini- 
stów? stanom wykaz dochodów i wydatków 
od 14 kassy klasztornój na rachunek roczny 
Ogól, lipca 1831 aż do tego czasu roku 1832. 
sk dochód z funduszu klasztornego w roku 
w, unkowości 1831—32 wynosił 268,795 tala- 
pita ogólny wydatek 270820 tal., z czego otrzy- 
uż ha  orsytet 74,744 talarów. Piórwsza izba 
iagi prawa dozwolonego jéj (. 115. ustawy 
sit o względem ogłaszania obrad naszych 
akoropi Przezto, że jój obrady spisywane przez 
wymienie)” , będą ogłoszone, wszelako bez 
w ten ciał imion pojedyńczych mowców , ł 

8, gdyż : ; 
szczególna E y je przejrzy ustanowiona do tego 
siy znajdować 002 3 słuchacze nie powinni 
wiem ji Ba gałeryjach. Ważnićjszy albo- 
ao 4 BAESB ogloszenia obrad ko- 
na i pis ia obrad przez ako 


m : SE" e 
jakiém ograniczeni 5 iczne, chociaż przy nie- 


nie słuchaczy na g » niżeli przez przypuszeze- 


aleryje, 
Szwecyja. 
Ze Sztokholmu dono 
Fról jmé wyznaczył nas 
talar. banco. za najlep 


szą pod d. 27. grudnia: 
tępujace nagrody: 5000 
szy i najtańszy sposób 


suszenia szybko niemłóconego zboża, 3000 tal. 
za doskonały sposób suszenia młóconego ; 2000 
tal. za podanie sposobu doskonałego szpichlćrza 
na zapas zboża, a nawet wtym sposobie, aby 
i niemłócone zboże mogło być tamże złożone, 
i by się nie psuło. i 


Turcyja. 


Z Konstantynopola donoszą pod d. 24. gru- 
dnia: Ces. rossyjski poseł , p. Buteniew , od- 
dawał wczoraj i onegdaj pożegnawcze wizyty 
ofomańskim ministrom i zamyśla jutro wyje- 
chać do Rossyi przez Bukarest. 

Na dworze sułtana zaszło wiele odmian i re- 
form, o czém obszórnie donosi turecka gazeta 
z d. 7. szaban (19. grudnia). 

Porta odebrała nrzędowne doniesienie, Że 
eskadry francuzka i angielska wróciły się z Ar- 
chipelagu i popłynęły na swoje stanowiska zi- 
mowe. 

Podług najnowszych doniesień z Randyi ta- 
meczny rząd osadził za potrzebę chwycić się 
surowych środków, aby Kandyjotów utrzymać 
w posłuszeństwie. Pomimo ponawianych przy- 
rzeczeń tak przez seraskiera paszę, jakoteż 
przez dowódzcę egipskićj eskadry, Osmana 
paszę, że uczyniono będzie zadosyć zażaleniom 
mieszkańców względem wielkich danin, a tym, 
którzy zechcą wyjść z kraju, dane zostanie po- 
zwolenie, dotąd nic nie przyszło do skutku, 
lecz Ścisła stiraża odejmuja onym sposoby do 
uciekania, i wiele juź osób stracono, miaoo- 
wicie w Rettimo, Mandyi, Sphakia i w obwo- 
dzie Apocorona, eo wszystko roznosi postrach 
i wielką część mieszkańców zmusiło schronić 
się w góry, dokad ich wojska egipskie ści- 
gały. Dwóch bogatych tureckich posiadaczy% 
dóbr z Kandyi, Schekira bey i Mehmeda agę, 
wygnano; mieli oni wsiąść na okręt i popły- 
nać do Smyrny. 

Z Koustantynopoła donosza pod d. 31. giu- 
dnia: Wielkie wrażenie sprawiło w tćj stolicy 
nagłe przybycie d. 26. grudnia admirała Osmana 
paszy, polubieńca Mehmeda Alego. Ponieważ 
każdemu wiadomo, že ten młody człowiek Ko- 
sztem wicekróla w Europie był wychowany, po- 
tém wielkióćmi honorami obsypany, najpierwój 
mianowany jenerałem majorem wojska, potćm 
admirałem, i ciągle, nawet podczas wojny prze- 
eiw porcie, do najważnićjszych spraw był uży- 
wany, i prawie wyłączne posiadał zaufanie wice- 
króla; przeto jego usunienie się od boku Meh- 
meda Alego, stwierdzone uprzednim listem do 
sułtana, nie tylko zadziwiło dywan , ale PEIN 
wilo wnim podejrzenie. Wszelako radość prze- 
mogła; albowiem zamiar do tego kroku, za- 
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rzez jakieś osobista kroki, dostatecz- 
A się Dyé wykazany. Osman pier 
scit Randyja na okręcie wojennym egips 5 
TS ał do Mityleny, i z tamtad odesłał okręt 
E a sam pospieszył do stolicy na sta- 
ieckim. : 
iA AM wiadomości z Persyi u- 
marł tamże Abas Mirza, najstarszy syn Sza- 
cha (jakeśmy donieśli). Sam Szach był nie- 
bezpiecznie chory, i codzieńnie spodzi wano 
się jego śmierci: wszelako umysły nie tere 
Żyły się o rozruchy, i wszystko kazało sobi 
tuszyć nadzieję, że syn Abas Mirzy wapin 
tron swojego dziada bez najmnićjszego zabu 
rzenia. 
eÁ 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Lwów. — Na targu tygodniowym W Po 
działek dnia 20. stycznia było 405 potó w. * a 
cono za sztukę po 58 do 98 zr. w. LPT 
jedna mogła wydać mięsa 11 1/2 do , 
łoju 4 4f2 de 21/2 kamieni. 


Buczacz d. 17. stycznia 1834. w Bondt 
zbożem panuje u nas w tym tygodniu AE 
dopytywanić się o zboże coraz się zmnićjsza; 
tymczasem płacą jeszcze za parę korcy (1 psze- 
nicy i 1 żyta) po 13 zr. w. w. Za garniec 
szumówki płaca po 36 kr. w. w. aż 

U nas mało jest śniegu E sanDa, rej 
trwałości nie można się spodzićwać. c 

Kupiec jeden z Maryjampola U 4 AOC 
się do spławienia przyszłćój wiosny Dnies R 
aż o 6 mil od Odessy kiłka tysięcy korcy zboża 
z innómi, podobno drewnianćmi towarami. 


Gdańsk d. 9. stycznia, Żniwa tegoroczne 
w Anglii i Francyi, jak się zdaje , wypadły pad 
spodzianie tak dobrze, Że oba te kraje prawie 
Żadnych dowozów z zagranicy potrzebować nie 
będą; rzecz ta widoczna jest teraz już w An- 
glii ze stopniowego spadania cen średnich zbo- 
ża, przyczóm teraz już cło ustanowione zostało 
na 36 szyll. 8 penc. od quarteru pszenicy » 
którćj zatóm w takim stanie rzeczy z nizkąd 
sprowadzić niepodobna. Okoliczność ta musi 
szkodliwie wpływać na handel tutójszy tym 
bardzićj, ile że roku przeszłego odbyt jéj był 
tu słaby, a przeto zapasy, podług nastepujg- 
cego tu wykazu, nagromadziły się do 16,000 
łasztów. Ceny rozmaitego zboża (imienne tyl- 
ko, ponieważ za granicę prawie nic nie ku- 
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„A do nas spłynie. Bali 


puja) sa teraz następujące: Łaszt pszenicy pol- 
skićj bialéj wysoko-pstrokatćj 345 do 375 zł. 
pr- — dobrój pstrokatój 285 do 300 zł. pr. — 
ordynaryjnćj czerwonćj 240 do 270 zł. pr-; 
Žyta, na zużycie w kraju, 210 do 225 zł. pr.; 
jęczmienia 120 do 435 zł. pr.; owsa 90 da 
105 zł. pr.; grochu 210 do 240 zi.pr. — Jak 
dłogo taki stan rzeczy potrwa, trudno prze- 
widzićć ; ja przynajmnićj nie spodzićwam się w 
krótce połepszenia; obawiam się owszem. że 
a do żniw przyszłych mało zajdzie odmiany. 

yto na zużycie w kraju utrzymuje się , i zdaje 
Się, Że i nadał utrzyma sig w cenie. 

Co się tyczć materyjału drewnianego, a o- 
sobliwie sosnowego, od czasu ostatniego donie- 
Bienia mego wcale nic się nie odmieniło, i spo- 
dziówam się, że dobrze na tóm wyjdziemy, je- 
Żeli tylko wiełe z lasów polskich wywieziono 
dębowych wiecćj do- 
stawiono, jakeśmy się spodziówali; a lubo ta- 
kowych już do 100 kop na okręty naładowano, 
Przecież jeszcze do 280 kop jest w zapasie, 

tóre, ile się spodziówam, i tego roku będa 
rozkupione. Klepek jest mało: do 700 kóp 
Pipowych; do 80 kop kufowych; do 230 kop 
oreftowych ; do 400 kop beczkowych. Co do 
ceny i Żądania tego towaru, te zależóć będą 
od tego, w jakićj ilości i cenie inne towary 
drewniane będą zakupione i na okręty wzięte. 

Potażu kalcynowanego jest jeszcze do 130 
beczek w zapasie, a za granicę prawie cał- 

iem go nie kupuja; trudno zatóm , aby się 
Podniósł w cenie. 


Wykaz zboża w roku 1835 z tąd morzem wyprowadzo- 
nego, ana rok 1834 w magazynach tutćjszych pozostałego: 


W r. 1835 wy- Z początkiem 


Gatunki zboża prowadzono | 1834 r. pozo- 


z tąd morzem geo, 
szenicy hta _<_ _ 9951 15588 
yta ERSS ..-. 1451 1109 
Jęczmienia . . _ . . 59 102 
Owsa WE 0, SZ 43 123 
Grochu Białego i siwego 344 107 
Nasienia Inu |. _ °. 268 160 
ee > 
12094 17185 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki, _ Dziś: 
w 4 aktach. 
Teatr polski. — Jutro: Skąpiec, komedyja w 5 akt. 


Hans Sachs, dramat 
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